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Generale, wyzwalaliście

Poznań
Wywiad z gen. pW. O. I. Chśeiagurowem 

specjalnie dla ,,0?osu

Dziś mija 45 rocznica powsta­
nia Armii Radzieckiej i równo­
cześnie 18 rocznica wyzwolenia 
Poznania spod okupacji hitlerow­
skiej. Z tej okazji zwróciliśmy się 
do dowódcy grupy wojsk pół­
nocnych Sił Zbrojnych ZSRR — 
qen. płk. Georgija Iwanowicza 
Ćhietagurowa z prośbę o wy­
wiad. Gen. Chietagurow, Bohater 
Związku Radzieckiego uczestni­
czył w wyzwoleniu Poznania.

— Towarzysz Generał 18 
lat temu dowodził jednost­
kami, które wyzwoliły nasze 
miasto. Jak przebiegała ope­
racja poznańska?
— Bitwa o Poznań rozpoczę­

ła się 23 stycznia 1945 r. o
godz. 13 walkami o ze-
wnętrzną linię umocnień nie­
mieckich otaczających miasto. 
Prowadziliśmy ciężkie wałki celem otoczenia i zniszczenia 
nieprzyjaciela między rzeką Wartą a zewnętrznym pasem 
obrony Poznania. Wojska niemieckie stawiały przez 8 dni 
zacięty opór. Nie udało nam się przełamać umocnień ze­
wnętrznych od wschodu, od strony Swarzędza, jak również 
od południa i północy. Toteż po dokonaniu głębokiego obej­
ścia od północy i południa, po sforsowaniu Warty przez for­
macje wojsk radzieckich gen. płk. W. I. Czujkowa — Poznań 
został okrążony.

Atak na samo miasto rozpoczął się 31 stycznia 1945 r. 
o godz. 13. System niemieckich umocnień obronnych na bez­
pośrednich podejściach do miasta, oprócz fortyfikacji typu 
polowego obejmował forty (o ścianach kilkumetrowej gru­
bości) z czasów Kaizera, unowocześnione i dobrze uzbrojone. 
Wystarczy powiedzieć, że artyleria kalibru 203 mm i 305 mm 
ścianom tych fortów nie wyrządzała większego uszczerbku. 
Załoga każdego z fortów składała się z 350—400 żołnierzy, 
którzy oprócz uzbrojenia fortyfikacyjnego dysponowali bro-

Dokończenie na str. 2

Krajowa narada aktywu ZMS 
zakończyła obrady

22 bm. zakończyła się krajowa narada aktywu robotni­
czego ZMS. W toku 2-dniowych obrad wystąpiło 86 dele­
gatów. Przyjęta rezolucja oraz ostateczne wyniki narady, 
które będą opracowane przez KC ZMS, staną się podstawą 
pracy całego aktywu robotniczego organizacji.
Przed południem 22 bm. de­

legaci obradowali w czterech 
komisjach: nowej techniki, 
rozwoju inicjatyw produkcyj-

nych młodzieży, patronatów 
młodzieżowych nad nowymi 
obiektami 5-latki oraz udziału

Uroczysta sesja w 18 rocznicę
wyzwolenia Poznania

Przyznanie nagród za osiągnięcia 

w dziedzinie rozwoju miasta i województwa

23 lutego 1945 roku o godzinie 6 rano na gruzach poznań­
skiej Cytadeli zalopotały sztandary zwycięskiej Armii Ra­
dzieckiej, która tego właśnie dnia ostatecznie rozgromiła 
hitlerowskie gniazdo oporu w Poznaniu. Dzisiaj miasto nasze 
i całe województwo obchodzi więc 18 rocznicę wyzwolenia 
stolicy Wielkopolski. Z tej okazji, w auli UAM odbyła się 
wczoraj uroczysta sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej 
i Rady Narodowej m. Poznania.

cych u jej boku oddziałów 
polskich. Następnie J. Kusiak 
omówił 18-letni dorobek Po-
znania i 
wszystkich
spodarki, kultury

Wielkopolski we 
dziedzinach go-

sztuki.
Dokończenie na str. 2

W licznym prezydium sesji

26 bm. XII Plenum
KC PZPR

W dniu 26 bm. rozpoczną 
się obrady XII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR. 
Na porządku obrad: sprawa 
zwiększenia inwestycji w 
rolnictwie i zapewnienia 
dalszego wzrostu produkcji 
rolnej. (PAP)

Oświadczenie Komitetu Centralnego PZPR
Od kilkunastu dni szaleje w Iraku krwawy terror. Skraj­

nie reakcyjne żywioły, które korzystając z poparcia mono­
poli naftowych doszły do władzy w tym kraju, rozpętały fale 
masowych represji przeciwko demokratycznym i patriotycz­
nym siłom narodu.

Pod przykrywką zwalczania Partii Komunistycznej, z przed 
„zwolenników reżimu Kasę- stawicielami różnych ugrupo- 
ma” reakcja krwawo rozprą- wań demokratycznych i działa 
wia się z członkami Irackiej czarni ruchu pokoju. Uzbrojo-

Śniadanie 
v ambasadzie fińskiej

W związku z pobytem w Mo­
skwie premiera Finlandii Kar- 
jalainena odbyło się w piątek 
na jego cześć śniadanie w am­
basadzie fińskiej, na którym 
był także obecny premier ra­
dziecki Nikita Chruszczów. 
Obaj premierzy wznieśli toa­
sty. M. in. N. Chruszczów wy­
powiedział się za rozszerze­
niem współpracy gospodarczej 
między ZSRR a Finlandią!

PAP

Makula mistrzem świata
Według nieoficjalnych doniesień 
gencyjnych, Polak Makula zapew 
1 już sobie tytuł szybowcowego 
>strza świata w klasie otwartej, 
asz reprezentant zajął pierwsze 

S71-e^Sce w przelocie otwartym — 
ostej konkurencji szybowcowych 
strzostw świata. Makula prze- 

^!a! 716 km. Jest to wynik lepszy 
0,1 rekordu Polski, (m)

Kwiaty dla Ciebie
Jednym z tych kwiatów, 

dręczonych kobietom w 
„Adrii” w dniu ich święta, 

ot ar ca, będzie pokaz naj- 
oowszej odzieży, produko- 
danej przez kluczowy prze 
Wysł odzieżowy na najbliż 
Szv sezon. W imprezie za po 

’edziały dotychczas swój 
dział Państwowe Zakłady 
rzeniysłu Odzieżowego z 
ar°cina, Poznania, War- 
zawy, Wrocławia, Krako- 
a i Bytomia. Wraz z mo- 
eiami przybędą do Pozna 

. Przedstawiciele dyrek 
J i załogi tych zakładów, 

y nawiązać tu z klient- 
mi bezpośredni kontakt.

ne bandy grasują w robotni­
czych dzielnicach Bagdadu i 
innych miast, mordując w do­
mach i na ulicach setki osób. 
Żandarmeria i policja roz- 
strzeliwuje działaczy postępo­
wych. Śmiertelne niebezpie­
czeństwo zagraża setkom i ty­
siącom wiernych synów naro­
du irackiego, których osadzo­
no w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych.

Rozpętany przez nowe wła­
dze i skrajną reakcję terror 
w Iraku wymierzony jest prze­
ciwko tym demokratom i pa­
triotom, którzy przez dziesiąt­
ki lat ofiarnie walczyli o praw 
dziwą wolność swego narodu, 
którzy w rewolucji 1958 r. oba­
lili proimperialistyczny reżim 
Nuri Saida.

Tracka Partia Komunistycz­
na — główny cel ataków reak­
cji, stała zawsze w pierwszych 
szeregach bojowników o wol­
ność narodu irackiego. Zawsze 
występowała na rzecz jedności 
narodowych sił patriotycznych 
w walce przeciwko imperializ­
mowi, przeciwko reżimowi oso 
bistej dyktatury.

Krwawe represje wymierzo­
ne są także przeciwko działa­
czom irackiego ruchu pokoju, 
których udział w światowym 
ruchu o utrwalenie pokoju i 
przyjaźni między narodami 
przyniósł zaszczyt narodowi 
irackiemu.

Społeczeństwo polskie jest 
wstrząśnięte tymi tragicznymi 
wypadkami i protestuje sta­
nowcze przeciwko zbrodniom 
irackiej reakcji. Terror w Ira­
ku godzi w elementarne prawa

obywatelskie i ludzkie, jest 
sprzeczny z żywotnymi intere­
sami republiki i narodu irac­
kiego i powoduje wzrost na­
pięcia w strefie Bliskiego 
Wschodu. Jest on na rękę je­
dynie imperializmowi, który 
nie rezygnuje z prób przywró­
cenia swej dominacji nad na­
rodami arabskimi.

W tych ciężkich dniach, w 
bohaterskiej walce przeciwko 
terrorowi reakcji iraccy demo­
kraci i patrioci mają za sobą 
sympatię i poparcie całej po­
stępowej opinii publicznej na 
świecie.

Partia nasza wyraża im swą 
gorącą solidarność i przyłącza 
się do powszechnego żądania 
wobec władz republiki irac­
kiej, aby terrorowi i represjom 
został położony kres.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Delegaci KC BPK 
w HCP i w „Wiepofamie”

Przebywająca w Poznaniu 
delegacja Komitetu Centralne­
go Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej spotkała się wczoraj 
przed południem z członkami 
sekretariatu KW PZPR oraz 
przewodniczącymi prezydiów 
WRN i RN m. Poznania. Na 
spotkaniu tym goście bułgars­
cy; zaznajomiali się z działal­
nością partyjną w mieście i 
województwie.

Po południu część delegatów 
udała się do Zakładów „H. Ce­
gielski", drugą część z sekreta­
rzem KC BPK — Iwanem Pri-
mowem do „Wiepofamy”;

zasiedli: bawiąc; w naszym
mieście delegacia KC Komu­
nistycznej Partii Bułgarii z 
jej sekretarzem — I. Prymo- 
wem na czele, członek KC 
PZPR J. Klecha, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu J. Szy­
dlak, sekretarz KW i I sekre­
tarz KM 9ZPP. Cz. Kończal, 
konsul ZSRR w Poznaniu F. 
Szarykin, konsul generalny 
CSRS w Szczecinie E. Raby- 
ska, przedstawiciel Armii Ra 
dzieckiej gen. mjr Z. K. Slu- 
sarenko, przedstawiciele Lu­
dowego Woiska Polskiego, 
komitetów: Wojewódzkiego i 
Poznańskiego FJN oraz stron 
nictw politycznych i organi­
zacji społecznvch.

Po powitaniu zgromadzo­
nych przez przewodniczącego 
Prezydium WRN — Fr. Szczer 
hala, referat okolicznościowy 
wygłosił przewodniczący Pre 
zydium RN m. Poznania — 
J. Kusiak.

Naświetlił on przebieg walk 
o Poznań, bohaterską posta­
wę oficerów i żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej oraz walczą-

W Poznaniu otwarto 
Muzeum Wojska

Wczoraj — w przededniu 18
rocznicy wyzwolenia miasta 
— otwarto w Poznaniu Mu­
zeum Wojska — jeszcze jedną, 
budzącą powszechne zaintere­
sowanie — plącówkę muzeal­
ną. Zebranych bardzo licznie 
na uroczystości otwarcia przed 
stawicieli społeczeństwa powi­
tał dyrektor Muzeum Narodo­
wego prof. Zdzisław Kępiński, 
dziękując jednocześnie gorąco 
wszystkim którzy przyczyni!4 
się do powstania tak wyczeki­
wanego przez mieszkańców 
Poznania — Muzeum.

Otwarcia Muzeum Wojska 
dokonał gen. brygady pilot 
Jan Raczkowski, po czym prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania 
Jerzy Kusiak, wyrażając w 
krótkich słowach uznanie 
wszystkim pracującym przy 
budowie i urządzeniu Muzeum) 
— udekorował inż. Bogdana,’ 
Bartosiewicza i prof. Zdzisła­
wa Kępińskiego Honorowymi 
Odznakami Miasta Poznania.

(a z)

"krótce dalsze szczegóły, li..... . _ J

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 23 

bm. przewidziane jest zachmurze­
nie umiarkowane, przejściowo du­
że. Temperatura minimalna w 
nocy od minus 15 st. w dzielnicach 
północnych i centralnych do mi­
nus 10 st. na południu. W dzień 
temperatura maksymalna od mi­
nus 1 st. nad morzem do minus 
6 st. na południowym wschodzie. 
Wiatry słabe z kierunków pół­
nocnych.

towarzyszyli jej sekretarze KW 
PZPR — Ludwik Drożdż i Cze­
sław Kończal. Dyrektor „Wie­
pofamy" Marian Polowczyk 
przedstawił gościom dzieje za­
kładów. Dziś fabryka ekspor­
tuje urządzenia do 28 krajów. 
W nowym budynku admini­
stracyjnym władze organizacji 
oartyjnej „Wiepofamy” poin­
formowały delegatów o pracy 
ogniw7 i Komitetu Zakładowe­
go PZPR.

Wieczorem delegacja gości­
ła na uroczystej sesji WRN 
oraz RN m. Poznania i na kon 
cercie urządzonym z okazji 
rocznicy wyzwolenia miasta.

Dzisiaj goście zapoznają się z 
osiągnięciami naszego rolnic­
twa. (p)

Na zdjęciu: delegacja KC BPK 
w czasie zwiedzania „Wiepofa­
my", oprowadzana po zakładach 

przez dyr. M. Polowczyka.
Fot. — K. Przychodzki

ZMS 
kadr 
wej.

Po 
stała

w przygotowywaniu 
dla gospodarki narodo-

południu wznowiona zo- 
sesja plenarna, na któ-

rej sekretarz KC ZMS — Sta­
nisław Kociołek przedstawił 
wnioski komisji.

Przed zamknięciem obraćf 
zabrał głos I sekretarz KC 
ZMS — Marian Renke, który 
poruszył m. in. sprawę mło­
dzieżowego współzawodnictwa 
pracy, pokreślając że każdą 
inicjatywę produkcyjną, każde 
zobowiązanie cechować musi 
solidność. Nigdy nie mogą być 
formalne, powierzchowne i ob 
liczone na efekt.

W godzinach wieczornych' 
uczestnicy krajowej narady 
aktywu robotniczego ZMS 
zwiedzili wystawę 20-lecia 

I PPR w Warszawie. (PAP)

Uroczystości 45 rocznicy Armii Radzieckiej w Moskwie

Jesteśmy silni-chcemy pokoju
W Kremlowskim Pałacu Zjazdów odbyło się uroczyste po­

siedzenie Moskiewskiej Rady Delegatów Ludu Pracującego 
z okazji przypadającej 23 lutego 45 rocznicy Radzieckiej 
Armii i Marynarki Wojennej.

W Prezydium uroczystego 
posiedzenia zajęli miejsca przy 
wódcy KPZR — wśród rtich N. 
S. Chruszczów w galowym 
mundurze generalskim — człon 
kowie rządu radzieckiego oraz 
wyżsi dowódcy wojskowi, m. 
in. marszałek Woroszyłow.

Olbrzymią mieszczącą 6 ty­
sięcy osób salę Pałacu Zjaz­
dów zapełnili przedstawiciele 
ludzi pracy Moskwy oraz or­
ganizacji partyjnych i społecz­
nych.

Minister Obrony ZSRR, mar 
szałek Związku Radzieckiego 
Rodion Malinowski wygłosił 
referat pt. „45 lat na straży oj­
czyzny socjalistycznej”.

Po omówieniu historii po­
wstania i pierwszych bojo­
wych sukcesów' Armii Czer­
wonej — marszałek Malinow 
ski oświadczył, że armia ta 
jest nierozerwalnie związana 
z ludem. Zapewnia ona pokój 
na świecie i bezpieczeństwo 
wszystkich narodów.

Marszałek Malinowski pod 
kreślił, że w radzieckich si­
łach zbrojnych nastąpiły w 
ostatnich latach prawdziwie 
rewolucyjne przeobrażenia. 
Dziś radzieckie wojska rakie 
towe o przeznaczeniu strate­
gicznym są w stanie zadać w 
każdej chwili potężny cios 
rakietowe - nuklearny każde­
mu agresorowi, który ośmie-

liłby się zaatakować ZSRR 
lub inne kraje socjalistyczne.

Jedna tylko międzykontynen- 
talna rakieta z ładunkiem ter- 
monuklearnym o sile wybuchu 
stu megaton może całkowicie zni 
szczyć wszystkie obiekty wojsko 
we i przemysłowe na obszarze o 
powierzchni kilku tysięcy kilo­
metrów kwadratowych, a strefa 
zagrożona niebezpiecznym pro­
mieniowaniem radioaktywnym 
wywołanym eksplozją takiego su 
perpotężnego pocisku może t>bjąć
przestrzeń powierzchni setek

Dokończenie na str. 2

Depesza M. Spychalskiego 
do R. Malinowskiego

Z okazji 45 rocznicy powsta 
nia Armii Radzieckiej, mini­
ster obrony narodowej gen. 
broni M. Spychalski wysłał 
depeszę z pozdrowieniami do 
ministra obrony ZSRR mar­
szałka Rodiona Malinowskiego 
oraz do naczelnego dowódcy 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw-Uczestników Układu
Warszawskiego marszałka
Związku Radzieckiego Andre- 
ja Greczko.

Król Laosu przybywa 
z wizytą do Polski

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa PRL 
Aleksandra Zawadzkiego przy

Polsko-albański 
protokół handlowy 
Jak informuje Ministerstwo

Handlu Zagranicznego w
wyniku rokowań przeprowa­
dzonych miedzy delegacjami 
handlowymi Polski i Albanii,
został podpisany w 
protokół o wymianie 
rów i płatnościach

Tiranie 
towa- 

między
obu krajami w 1963 r. Proto­
kół ten podpisano w oparciu 
o obowiązującą między Pol­

ską i Albanią umowę handlo­
wą na lata 1961—1965.

Protokół 
obrotów w 
tyngentów 
rok. (PAP)

prze widuje wzrost 
stosunku do kon- 

ustalonych na 1962

będzie do Polski dniu
1 marca br. z wizytą państwo­
wą król Laosu J. K. M. Sri 
Savang Vatthana.

Królowi Laosu towarzyszyć
będą: syn książę Sourya
Vong Savang, premier rządu 
laotańskiego książę Souvanna 
Phouma oraz kilku członków 
rządu.

J. K. M. Sri Savang Vattha- 
na odbywa obecnie wizyty 
przyjaźni do państw sygnata­
riuszy deklaracji o neutralno­
ści Laosu z lipca 1962 r., do 
których zalicza się i Polska.

PAP

Radarowy kontakt 
z Czerwona Planetą

Uczeni z kalifornijskiego insty­
tutu technologicznego ogłosili w 
czwartek, iż udało się im po raz 
pierwszy nawiązać kontakt rada­
rowy z Marsem.

Wstępna analiza danych świad-, 
czy, iż na powierzchni Marsa są 
obszary gładkie, ale trafiają się 
też nierówności, mniej więcej tak 
samo jak na Ziemi i Księżycu.

Stacja nasłuchowa, która doko-
nała 
ciła 
nieć 
dzą

radiolokacji Marsa, uchwy- 
go po raz pierwszy pod ko- 
stycznia. Obecnie uczeni śle- 
Czerwoną Planetę 12 godzin

dziennie i swoje eksperymenty 
przerwą dopiero na początku mar- 
ca, gdy planeta znajdzie się poza 
zasięgiem radaru.

Na początku lutego odległość 
między Ziemią a Marsem wynosiłą. 
około 100 milionów kilometrów.

(NNT-PAP) ’



z"tiur “ Wymysł „wściekłych" o napadzie na kuter'
Dziewięciu partyzantów ze 

statku wenezuelskiego „Anso- 
astegui”, którzy poprosili o 
azyl w Brazylii, nie mogli w 
czwartek odpłynąć na pokła­
dzie okrętu wojennego „Soli- 
moes”, unieruchomionego z po 
wodu awarii w porcie Santa- 
na .

Przybędą oni w sobotę do 
Rio de Janeiro wojskowym sa­
molotem brazylijskim, a na­
stępnie przewiezieni zostaną 
do miasteczka Nova Friburgo. 
położonego w odległości 80 km 
od Rio.

„Ansoastegur przekazany
został w czwartek władzom 
wenezuelskim. (PAP)

Kennedy nie wierzy w incydeni u wybrzeży Kuby

Agencja TASS donosi z Waszyngtonu, że najwidoczniej po 
to, by wzmóc kampanię antykubańską, Ministerstwo Obro­
ny USA oznajmiło, że 20 lutego kubańskie samoloty woj­
skowe napadły rzekomo na amerykański kuter rybacki pły­
nący o 60 mil morskich na północ od wybrzeży Kuby.

cze dość dużo szczegółów, które 
trzeba uregulować”. „Sądzę — do­
dał Kennedy — że ludzie, którzy 
występują przeciwko tym stara­
niom powinni pamiętać, iż jedyną 
inną możliwością jest rozpowszech

Prowokacyjne oświadczenie 
Pentagonu zrodziło natych­
miast całą serię podżegają­
cych antykubańskich wystą­
pień ze strony „wściekłych”.

Biały Dom oznajmił, iż rząd 
amerykański przesłał protest 
do rządu Kuby i że amery­
kańskim siłom zbrojnym pole 
cono „podjąć wszelkie niezbęd

ne środki przeciwko powtórzę 
niu się podobnych napaści”.

Aa poznańskiej giełdzie

Buble za pół miliarda zł?
Ponad tysiąc handlowców z hurtu i detalu przybyło do 

Poznania na krajową giełdę wymienną odzieży. Była to pier-
wszą impreza w tej branży.
28 hurtowni państwowych 17 

— z wiejskiego handlu spół­
dzielczego oraz niektóre za­
kłady przemysłu odzieżowego, 
prezentowały w Poznaniu nad 
wyżki swoich zapasów na su­
mę 662,3 min. zł. W wartości 
tej 345 min. zł stanowiły to­
wary hurtu państwowego, 231 
min. zł — wiejskiego i 87 min 
zł — niesprzedana produkcja 
przemysłu. Artykuły tekstyl­
ne stanowiły ponad 260 min. 
zł, odzież — ponad 300 min. zł,

bić z resztą oferty giełdowej. 
To ponad pół miliarda zło­
tych! Czy są to rzeczywiście 
już same buble? Bądźmy ostro 
żni w sądach. Powstaje pyta­
nie: czy handel zakupił wszyst 
ko, co mógł i powinien kupić. 
Dopiero następne giełdy po- 
każą, ile w tych pierwszych 
transakcjach jest obaw han­
dlu przed naturalnym ryzy­
kiem kupna, (zs)

Na czwartkowej cotygodnio­
wej konferencii prasowej pre 
zydent Kennedy, mówiąc o Ku 
bie. jeszcze raz podkreślił, iż 
rząd amerykański dostrzega 
różnicę między bronią ofen­
sywną i obronną i dodał, iż 
myśliwców znajdujących się 
na wyspie zwykle nie uważa 
się za broń napastniczą.

Nawiązując do informacji o 
„ostrzelaniu” kutra amerykań 
skiego przez myśliwce kubań­
skie prezydent oświadczył, że 
na razie nie można stwierdzić 
stanowczo, czy dokonano na­
paści. „Myślę, że komuś, kto 
płynie kutrem, może się wy­
dać, iż dokonano napaści, na­
wet jeśli samoloty zajmowały 
się po prostu strzelaniem ćwi­
czebnym do jakiegoś innego 
celu”.

Kennedy powiedział, że nie u- 
waża, aby 1 kwietnia br. miał sta 
nowić ostateczny możliwy termin 
osiągnięcia porozumienia o zaka­
zie prób jądrowych. Jednocześnie 
prezydent wyraził nadzieję, że do 
1 kwietnia uda się w Genewie o- 
siągnąć postęp, mimo iż „jest jesz-

resztę zaś wyroby dzie-
wiarskie i pończosznicze.

Taka była wartość i asorty­
ment zapasów, których właści 
ciele nie mogli sprzedać klien­
tom na swoim terenie. Poznań 
ska giełda miała właśnie skon 
centrować te „niechodliw^e” 
towary z całego kraju, aby 
handlowcy mogli się zoriento­
wać jakie wyroby znajdą na­
bywców w ich rejonach.

W wyniku giełdy sprzedano 
towary wartości 127 min. zł. 
(Hurt państwowy — 54 min. 
zł. wiejski — 53 min. zł, prze­
mysł — 21 min. zł). Prawie 
20 proc, zapasów znalazło więc 
nabywców. Czy to dużo? Wszy 
scy uczestnicy są bardzo za­
dowoleni. My powiedzmy ina­
czej: towary sprzedane na gieł 
dzie nie będą już leżeć w ma­
gazynach i zamrażać 127 min 
zł, znajdując nowych nabyw­
ców. którym tych właśnie wy 
robów brakowało. Nadal jed­
nak pozostaje problem: co zro

Uroczystości 45 rocznicy
Dokończenie ze str. 1 

tysięcy kilometrów kwadrato­
wych.

Takie pociski rakietowe i 
takie ładunki — powiedział 
marszałek Malinowski — bro 
nią skutecznie naszej ojczyz­
ny i innych krajów socjaliz­
mu przed atakiem imperiali­
stów, hamują dążenie impe­
rialistów do rozpętania nowej 
wojny światowej.

Radzieckie wojska rakietowe 
są wyposażone w coraz większą 
ilość tak zwanych „rakiet global 
nych”, które mogą przezwycię­
żyć system obrony przeciwrakie­
towej. Niezależnie od tego, jaki 
będzie system obrony, tego ro­
dzaju rakiety dctrą zawsze do 
wyznaczonego celu.

W lotnictwie radzieckim bom­
bowce są zastępowane przez sa-
moloty wyposażone rakiety,

Zmarl 
lózef Gosławski

Przed kilku dniami zmarl w 
Warszawie jeden z wybitnych pol­
skich rzeźbiarzy średniego poko­
lenia, Józef Gosławski. Należał on 
do nielicznej w naszym kraju gru­
py rzeźbiarzy, którzy większość 
swych zainteresowań artystycz­
nych poświęcili medalierstwu. Pa­
miątkami z tej dziedziny, pozo­
stawionymi przez Zmarłego, są 
dziś medal Grunwaldzki, poświę­
cony męczennikom obozów kon­
centracyjnych oraz liczne medale 
o tematyce wojskowej. Za te ostat 
nie prace kilka miesięcy przed 
śmiercią otrzymał Nagrodę Mini­
sterstwa Obrony Narodowej.

Józef Gosławski był również 
twórcą wielu pomników, m. in. 
pomnika wzniesionego w byłym 
obozie koncentracyjnym w Babi­
kowie. Ta praca wiąże się z po­
bytem Józefa Goslawskiego w Po­
znaniu. Osiedliwszy się w naszym 
mieście w kilka lat po wojnie, 
sprawował w latach 1954—55 funk­
cję prezesa Zarządu Okręgu ZPAP. 
Przez pewien czas był również 
wykładowcą w poznańskiej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycznych.

YftazauLm Wojaka
Jak informujemy na str. 1, w Po­
znaniu otwarto Muzeum Wojska. 
Na zdjęciu moment przecięcia 
wstęgi przez gen. Jana Raczkow­

skiego.
Fot. — K. Przychodzki

które są w stanie zadawać z wiel 
ką dokładnością ciosj' rakietowo- 
nuklearne nieprzyjacielowi ze 
znacznej odległości, nie dociera­
jąc do strefy działania obrony 
przeciwlotniczej.

Radziecka Marynarka Wojenna 
stała się w zasadzie flotą pod­
wodną. Jest cna wyposażona 
przede wszystkim w okręty pod­
wodne z silnikami o napędzie a- 
tomowym oraz z rakietami i tor­
pedami o ładunkach nuklear­
nych. Lotnictwo Marynarki Wo­
jennej potrafi wykryć i znisz­
czyć zarówno nawodne jak i pod 
wodne okręty nieprzyjacielskie.

Marszałek Malinowski za­
znaczył, że państwa zachod­
nie zamierzają zastąpić swe 
lądowe bazy rakietowe znaj­
dujące się wokół krajów so­
cjalistycznych przez atomowe 
okręty podwodne wyposażone 
w pociski rakietowe typu 
„Polaris”.

Muszę stwierdzić z całym 
poczuciem odpowiedzialności 
— oświadczył marszałek Ma­
linowski — że nie da to przy 
wódcom Pentagonu tej prze­
wagi militarnej, na jaką li­
czą. Radziecka Marynarka 
Wojenna współdziałając z woj 
skami rakietowymi i z lotnie 
twem, potrafi sobie poradzić 
zarówno z bazami lądowymi, 
jak i z bazami podwodnymi.

Minister Obrony ZSRR podkre­
ślił, że należy nadal zachowywać 
czujność, ponieważ nie ma fak­
tów wskazujących na wyrzecze­
nie się przez koła imperialistycz 
ne USA polityki wojny. Ostrzegł 
on agresywne kola Stanów Zjed-

ku Radzieckiego nikt i nic za­
straszyć nie zdoła. Wskutek cio­
sów, jakie zada im Związek Ra­
dziecki, agresorzy spłoną w pierw 
szych godzinach wojny. Dlatego 
też można im tylko poradzić, by 
postępowali rozsądnie i trzymali 
ręce jak najdalej od guzików, 
których naciśnięcie może dopro­
wadzić do rozpętania katastrofy 
nuklearnej.

Marszałek Malinowski za­
znaczył w zakończeniu, że po 
lityka partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego zmierza 
do tego, by uniemożliwić roz 
pętanie katastrofy termonu- 
klearnej. Związek Radziecki 
będzie nadal domagał się kon 
sekwentnie powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia pod 
ścisłą kontrolą międzynaro­
dową.

Następnie sekretarz Komi­
tetu Centralnego KPZR — W. 
Titow odczytał list powitalny 
KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Mi 
nistrów ZSRR do żołnierzy 
radzieckich sił zbrojnych.

Zebrani powitali odczyta­
nie listu długo nie milknący­
mi oklaskami (PAP)

nienie się broni jądrowej i uzyska 
nie jej przez państwa, których rzą 
dy mogą być nieodpowiedzialne.”

Na temat problemu berlińskie­
go Kennedy powiedział, że Stany 
Zjednoczone badają czy istnieje 
jakaś „zadowalająca podstawa” do 
dalszych rokowań w tej sprawie.

Prezydent nawiązał również do 
doniesień prasowych, iż Stany 
Zjednoczone proponują obecnie u- 
tworzyć w ramiach NATO flot§ na 
wodną wyposażoną w broń jądro­
wą. „Zasada porozumienia z Nas- 
sau o utworzeniu wielopaństwo- 
wych sił nuklearnych — powie­
dział na ten temat Kennedy — bę 
dzie pozostawać w mocy niezależ­
nie od tego czy chodzi o flotę pod 
wodną czy nawodną.” (PAP)

CIA przygotowywała 
desant na Kubę

Ministerstwo Rewolucyjnych Sił 
Zbrojnych Kuby ogłosiło komuni­
kat, który podaje, że jednostki 
kubańskiej Marynarki Wojennej 
wykryły i ujęły w dniu 21 bm. 
dwa kutry rybackie w trakcie 
przygotowań do dokonania desan­
tu dywersyjno-szpiegowskiego na 
wybrzeże Kuby. Są to te same 
statki rybackie, które w dniu 13 
bm. zaatakował i uprowadził w 
kierunku Florydy statek piracki.

Jak stwierdza komunikat na obu 
kutrach znajdowało się 8 agentów 
CIA, znaczna ilość broni, pienię­
dzy oraz amerykańskie mundury 
wojskowe.

Ogłoszony komunikat rzuca świa 
tło na istotne przyczyny wysto­
sowania przez rząd USA noty pro­
testacyjnej w związku z rzeko­
mym „atakiem” samolotów kubań 
skich na amerykański statek ry­
backi. (PAP)

Ponad 500 ofiar 
trzęsienia ziemi

Agencja Reutera powołując 
się na oświadczenie rzecznika 
amerykańskiej bazy wojsko­
wej w Wheelus (Libia) donosi, 
iż wskutek katastrofalnego 
trzęsienia ziemi, jakie nawie­
dziło miasto Barka zginęło po 
nad 500 osób.

Setki mieszkańców mia­
sta odniosło rany. Ekipy ra­
townicze nadal poszukują w 
ruinach dalszych zwłok ofiar 
kataklizmu. Na miejsce przy­
były już pierwsze ekipy ratow 
nicze. M. in. dostarczono dro­
gą lotniczą przenośny szpital, 
kilka ambulansów oraz lekar­
stwa i artykuły żywnościowe.

Generale, wyzwalaliście
Poznań...

Dokończenie ze str. 1
nią walki z bliska jak np. „pancerfaustamr* i to w z,. 
ilości, że po wyzwoleniu Poznania starczyło jej dla 2 dy^1^ 
przy zdobywaniu twierdzy w Kostrzyniu n/Odrą i Berlin^ 
niszczyliśmy Niemców ich własną bronią. a>

Wojska niemieckie w Poznaniu miały bezwzględny rożka 
za wszelką cenę utrzymać ten ważny węzeł strategiczny 
do ęzasu nadejścia odsieczy z zachodu. Niemcy na ślepo 
konywali szaleńczy rozkaz, chociaż zrozumiałe było, że gapi 
nizon składający się z 30 tys. żołnierzy skazany jest na 
gładę.

— Wspomniał Towarzysz Generał o artylerii. Jaką ode- 
grała ona rolę w walkach o Poznań?
— Na to pytanie najlepiej odpowiedziałby dowódca arty. 

lerii generał Zieleńców. Sam mogę tylko dodać, że w sztur­
mowaniu takich fortów jak Tietzen, Bonin 5a, Walder- 
see 4a*) i inne, przy niszczeniu bunkrów artyleria miała 
decydujące znaczenie. Doniosłą rolę odegrała artyleria także 
w natarciu na Cytadelę, w walkach o wał obronny twierdzy 
reduty i fosy forteczne, dotyczy to również lotnictwa, które 
wykorzystane było tylko w czasie szturmu na Cytadelę za­
równo w dzień jak i w nocy. Przy zdobywaniu domów, w 
których umocnili się Niemcy oraz w walkach ulicznych sto­
sowane były raczej „pancerfausty” i granaty.

Podczas walk o Poznań dowodziłem najpierw dywizją 
gwardyjską a następnie korpusem, który bezpośrednio wy­
zwalał miasto. Mój punkt dowodzenia znajdował się na ta­
rasie teatru Opery. Później przeniosłem go bliżej Cytadeli.

— Jak Towarzysz Generał ocenia pomoc poznaniaków 
w walkach o miasto i twierdzę?
— Poznaniacy, zwłaszcza kiedy rozpoczęły się walki ulicz­

ne, udzielali nam dużej pomocy w rozpoznawaniu celów 
i obiektów do zdobycia. Znając dobrze swoje miasto patrio­
ci wskazywali, jak niepostrzeżenie dla nieprzyjaciela po­
dejść do obiektów ataku, często towarzyszyli czołowym 
pododdziałom i wskazywali przejścia podziemne, korytarze, 
którymi Niemcy dokonywali wypadów na tyły naszych od­
działów, atakując je znienacka. Szczególnie silny wypad 
z Cytadeli przeprowadzili Niemcy w rejon Starego Miasta. 
Pieczołowicie chroniony przez nas Stary Rynek został wte­
dy w ponad dwudziestogodzinnych walkach doszczętnie 
zniszczony.

W bezpośrednim ataku na Cytadelę, jak również w czasie 
ostatecznego szturmu w dniach 17—23 lutego poznaniacy 
pomagali naszym wojskom bardzo aktywnie w pokonywa­
niu fosy fortecznej oraz w zdobyciu wału obronnego. Gdyby 
nie braterska pomoc Polaków, walki na terenie miasta 
i Cytadeli trwałyby znacznie dłużej, a liczba ofiar, szcze­
gólnie ludności cywilnej i rozmiary zniszczeń — byłyby jesz­
cze większe. Podczas tych zawziętych walk poległo nie tylko 
kilka tysięcy żołnierzy radzieckich, lecz również wielu nie­
znanych bohaterów. Cześć i chwała mężnym synom narodu 
polskiego, którzy nie szczędzili życia dla swojej ojczyzny.

— Gdzie walczył Towarzysz Generał po wyzwoleniu 
Poznania i zdobyciu Cytadeli?
— Potem walczyliśmy o zdobycie „twierdzy Kostrzyn”, 

a następnie ruszyliśmy w kierunku Berlina. Stoczyliśmy 
zawzięte boje na wzgórzach pod Muenchenbergiem, Koepe- 
nick. braliśmy udział w szturmie na Berlin, aż do zdobycia 
Reichstagu. W czasie operacji berlińskiej znowu spotkałem 
się z Polakami, żołnierzami I Armii Wojska Polskiego. Oni 
nacierali na Reichstag od północy, a my od południowego 
wschodu. Spotkanie odbyło się w pobliżu Reichskanzlei.

Lata wojny scementowały przyjaźń między narodami 
Związku Radzieckiego i Polskim. Pozwolę sobie za po­
średnictwem waszego dziennika w rocznicę wyzwolenia Po­
znania, przekazać mieszkańcom bohaterskiego miasta gorą­
ce pozdrowienia, jak również życzyć im dalszych sukcesów 
w budowie socjalizmu, zdrowia i wszelkiej pomyślności 
w życiu osobistym.

Rozmawiać ZBIGNIEW MIKA

*) Nazwy niemieckie

Uroczysta sesja w rocznicę wyzwolenia Poznania
Dokończenie ze str. 1

Mówca podkreślił, że chociaż 
wojna poczyniła olbrzymie 
spustoszenie w gospodarce na 
szego województwa, to — nie 
przestając być zielonym za­
głębiem — przekształciło się 
ono w jeden z najbardziej u- 
przemysłowionych regionów 
kraju. Najprężniejsze zaś są 
wschodnie rejony wojewódz­
twa, które przed wojną na­
leżały do najbardziej zacofa­
nych gospodarczo i kultural­

nie.
— „Na dzisiejszej, uroczystej 

sesji z okazji 18-rocznicy wyzwo­
lenia Poznania i Wielkopolski —
powiedział m i 
podsumowujemy

in. Kusiak
dorobek minio

noczonych, że jeśli 
nie zaatakowana, ■

i Kuba zosta- 
to „Związek

Radziecki znajdzie się w pierw-
szych szeregach tych, którzy
przyjdą jej z pomocą”. Przypo­
minamy raz jeszcze politykom 
państw zachodnich — oświadczył 
marszałek Malinowski — że Z wiąz

nych lat, określamy zadania i li­
nię postępowania na rok bieżący. 
Jednocześnie jednak mamy oka­
zję skonfrontować to, co doko­
nało, co realizuje nasze pokole­
nie, z 1000-letnią walką narodu 
polskiego. Obchody Tysiąclecia 
Państwa Polskiego stały się oka­
zją do pokazania całemu narodo-

łego narodu bułgarskiego. 
Pozdrowienia oraz życzenia 
dalszych osiągnięć w rozbu­
dowie Poznania i wojewódz­
twa złożył także przedstawi­
ciel Armii Radzieckiej — gen. 
mjr. Z. K. Slusarenko. Wiele 
miejsca w swym przemówie­
niu poświęcił on omówieniu 
rozwijającej się współpracy i 
przyjaźni miedzy narodami 
ZSRR i Polski.

Na wczorajszej uroczystej 
sesji podjęto uchwałę w spra 
wie przyznania nagród wo­
jewództwa i miasta Poznania 
za rok 1962.

W dziedzinie nauki nagrodę ze­
społową otrzymali — prof. dr. J. 
Moll, inż. Fr. Płużek i inż. Wł. 
Szymkowiak — za skonstruowanie 
urządzenia sz,tucznego serca i wy­
niki uzyskane przy operacjach 
serca. W dziedzinie nauki następ­
ną nagrodę zespołową przyznano 
prof. dr. J. Janickiemu, prof. dr. 
J. Pawełkiewiczowi oraz dr. inż. K.

nin”. W dziedzinie rolnictwa na­
grodę zespołową przyznano dr. K. 
Piechowiakowi, mgr. inż. Irenie 
Ławniczak, mgr. inż. S. Sobiecho­
wi — za zainicjowanie i organiza­
cję produkcji ziemniaków sadze­
niaków w regionach zamkniętych.

Kolejną nagrodę zespołową —• 
w dziedzinie budownictwa i archi­
tektury — otrzymali: inż. arch. J. 
Węcławski, mgr. inż. arch. T. 
Płończak, mgr inż. arch. W. Kas­
przycki, mgr inż. arch. W'. Wójcie-

Część oficjalną sesji zakw 
czyło odśpiewanie „Międzyn?" 
rodówki”. Natomiast w części 
artystycznej odbył się koncert 
symfoniczny orkiestry Poznan 
skiej Filharmonii pod dyr- " 
Szostaka. Solistami wieczoru 
byli: A. Hiolski, J. Kaliszew­
ska i J. Jański. (an)

wi. nasza walka ma
związek z postępowymi,

ścisły 
rewol u-

Szebiotko za prace naukowo-

chowski, mgr inż. 
inż. W. Szmans, :inż.

T. Ratajczak,
Deskur,

inż. T. Bekas i inż. L. Kolasiński 
— za wprowadzenie po raz pierw­
szy w Poznaniu budownictwa u- 
przemysłowionego ze szczególnym 
uwzględnieniem budowy osiedla 
„Grunwald”.

fyjnymi tradycjami naszych po- 
/przedników.”

Na zakończenie przemówie­
nia J. Kusiak szczególnie pod 
kreślił współpracę gospodar­
czą między obozem państw 
socjalistycznych.

Następnie zabrał głos sę­

badawcze i zainicjowanie ich prak 
tycznego wykorzystania w dziedzi­
nie wzbogacania pasz w białko, 
pochodzące z produktów ubocz­
nych przemysłu rolno-spożywcze­
go. W zakresie techniki i przemy­
słu również nagrodę zespołową u- 
ZMSkali Fr. Chmiel, inż. J. Hara- 
simczuk, dr inż. J. Wieczorek, inż. 
Z. Turek i inż. K. Kodym — za 
wprowadzenie postępu techniczne­
go w urządzeniach energetycznych 
instalacji pary wysoko-prężnej i 
zwiększania wykorzystania mocy 
turbozespołów Elektrowni „Ko-

I. Pry-
mow, który przekazał społe­
czeństwu Wielkopolski ser­
deczne pozdrowienia od ca-

kretarz KC KPB

Uchwałą wczorajszej sesji nada­
no także szereg nagród w gru­
pie „młodych”. W dziedzinie na­
uki otrzymał ją dr ined. K. Bą- 
czyk — za dotychczasowe osiąg­
nięcia w dziedzinie nefrologii, ze 
szczególnym uwzględnieniem uru­
chomienia i zastosowania aparatu­
ry potrzebnej do badań w tym za­
kresie i praktycznego jej wykorzy 
stania w lecznictwie. Drugą z ko­
lei nagrodę otrfcyrnał w zakresie 
nauki doc. dr A. ł opatka — za 
prace naukowe z /zakresu teorii 
państwa i prawa, że szczególnym 
uwzględnieniem płacy pt. „Pań­
stwo socjalistyczne, a związki za­
wodowe”. Nagrodę zespołową w 
tej grupie za osiągnięcia w dzie­
dzinie techniki i przemysłu nada­
no: dr. inż. Z. Szwaji, dr. inż. Z. 

)Kachlickiemu, mgr. inż. St. Polo- 
szykowi, mgr. inż. H. Grocholskie­
mu i mgr. inż. J. Gąszezakowi — 
za badania z zakresu automatyki i 
elektroniki oraz opracowanie 11 
aparatów i uruchomienie ich se­
rii doświadczalnej, a także za ini­
cjatywę przekazania ich do pro­
dukcji wiełkoseryjnej.

W imieniu nagrodzonych podzię­
kował za zaszczytne wyróżnienia 
prof. dr j. Moll. Stwierdził on, 
że przyznane nagrody staną się 
dalszym bodźcem do pracy nad 
rozwojem naszego miasta i woje­
wództwa.

Aa Cytadeli
Również wczoraj, w godzinach 

popołudniowych, na stokach Cy a 
dęli złożono wieńce pod Pomn 
kiem Bohaterów. Po odegrany 
hymnów polskiego i radzieckiej 
oraz oddaniu honorów przez ko 
panię W^, wieńce pod pomni*1® 
i na grobach żołnierzy Aim^w j 
dzieckiej złożyły delegacje: K 
KM PZPR, rad narodowych 
Wojewódzkiej i m. Poznania, w . 
ska, organizacji społecznych^ 
wielu zakładów pracy. ^ueec. 
złożyła również delegacja rafZ1 
ka z konsulem ZSRR w Poznan ■ 
F. Szarykinem na czele, (jot)

W dniu 18 rocznicy wyzwolenia 
Poznania przypada równocze 
45 rocznica P°wstania Armii 
dzieckiej. Tej okazji Liga 1 
Kraju - Stare Miasto 
swój 26 koncert rozrywkowy. 
był się on w miniony czwar 
sali Garnizonowego Klubu 
cerskiego. „nełnittProgram koncertu wyJ0 : 
występy zespołu młodziezo'* "ó* 
PPB 3 „Kometa” oraz ar J 
Operetki Poznańskiej. nrZed-

Obecni byli na koncercie p 
stawiciele Armii Radzieckiej 
Konsulatu ZSRR w Poznam .

Dzisiejszy serwis informel ' 
opracował Janusz Mafc,SI

GŁOS WIELKOPOLSKI f^dag^ 
Kolegium. Adres redakcjL , 
znań, ul. Grunwaldzka ■ (e 
trala telef. 611-21 łączy 
działy. Druk: Zakłady Grai 
im. M. Kasprzaka. p-8



; SIŁY NADZIEI
Rocznice ich powstania zwykło się u- 

świetniać przypominaniem wojennych 
zmagań i zwycięstw w bitwach pod 
Pskowem i Carycynem, czy o Stalin- 

^ad i Berlin. Zwróćmy jednak uwagę: ogól­
noświatowa rola Radzieckich Sił Zbrojnych 
nie zakończyła się z chwilą zatknięcia zwy­
cięskich sztandarów nad Reichstagiem. Choć 
18 lat temu świat został uwolniony od upiora 
tysiącletniej Rzeszy”, po dziś dzień ludzkość 

żvje w obawie przed nowymi formami ludo­
bójstwa. . .

Właśnie w trzy miesiące po wygaszeniu pa­
lenisk w krematoriach hitlerowskich obozów 
zagłady, amerykańskie bomby atomowe roz­
paliły stosy Hiroszimy i Nagasaki. Co gorsza 
zaś rozpaliły żądze chwilowo monopolistycz­
nych dysponentów straszliwszymi od „Cyklo­
nu” i „Tajfunu” środkami masowej zagłady. 
Jak przyznaje obecny szef Połączonych Szta­
bów USA gen. Maxwell D. Taylor — „Bomba 
atomowa (...) wzmocniła przekonanie, że nasza 
armia (...) otrzymała do ręki broń ostateczną, 
która pozwoli Stanom Zjednoczonym narzucić 
światu rodzaj Pax Americana”. I dalej: „Wy­
dawało się nam, że ten program wojskowy 
dawał nam sposób uniknięcia brudnej, kosz­
townej wojny z masami komunistycznymi...”

Nie przypadkowo też wyjątkowo zagorzały­
mi zwolennikami wykorzystania broni atomo­
wej do totalnej rozprawy z masami komuni­
stycznymi stali się właśnie działacze imperia­
lizmu ” niemieckiego. Bądź co bądź jedynie 
spełnienie ludobójczych koncepcji amerykań­
skich dysponentów bronią atomową, mogło 
Stworzyć warunki zrealizowania tradycyjnych 
już postulatów niemieckiego imperializmu w 
sprawie „Europy po Ural W dodatku zreali­
zowania w „tańszy i czystszy” sposób, niż ma­
rzyli o tym Himmler i Eichmann... Nic więc 
dziwnego, że właśnie w oficjalnie chrześcijań­
skich Niemczech Zachodnich uznano broń nu­
klearną „Madę in USA” za „dar Boga”.

Nie „gdybajmy”... Wszyscy eksperci Zacho­
du oświadczali wówczas jednogłośnie, iż 
Związek Radziecki będzie mógł wyproduko­
wać pierwszą bombę atomową nie wcześniej 
niż w roku 1955, a być może nawet dopiero 
w 1965. Liczni zaś wówczas słuchacze „Głosu 
Ameryki” byli przekonywani o bliskim ter­
minie „trzeciej światowej”; a po Warszawie

krążył wisielczo-humorystyczny dwuwiersz: 
„Rok 45 lato — rozwalono pierwszy atom; rok 
49 zima — atom został, ziemi... ni ma!”

Ale na szczęście zanim nadeszła zima 1949 
roku, skończył się atomowy monopol Sta­
nów Zjednoczonych, a jeszcze krócej bo za­
ledwie 14 miesięcy trwał ich monopol na broń 
wodorową. Wreszcie wystrzelenie przez ZSRR 
w roku 1957 pierwszych rakiet międzyplane­
tarnych, zapoczątkowało erę niezachwianej po 
dziś dzień przewagi Radzieckich Sił Zbroj­
nych w dziedzinie najnowocześniejszej tech­
niki militarnej.

Jak niegdyś w latach zmagań z hitlerow­
skim najeźdźcą zaplecze Armii Radzieckiej 
zapewniło jej warunki do dokonania przeło­
mu w losach drugiej wojny światowej, tak 
w okresie powojennym przyczyniło się do za­
sadniczych zmian w układzie sił między 
Wschodem a Zachodem. Zmiany te nie tylko 
przekreśliły wszelkie dotychczasowe koncep­
cje strategiczne zwolenników krucjaty atomo­
wej przeciwko światowemu obozowi socjali­
stycznemu i stworzyły skuteczne gwarancje 
przeciwko niebezpieczeństwu wojny; zwięk­
szyły także szanse wyeliminowania wojny z 
życia ludzkości, nawet przy utrzymaniu się 
kapitalizmu w części świata.

Nie byłoby jednak owej zmiany w układzie 
sił, gdyby efekty radzieckiej przewagi, pierw­
szeństwa w decydujących gałęziach nauki i 
techniki nie trafiały do rąk odpowiednio przy­
gotowanego i wyszkolonego żołnierza. Znaczy 
to, że modernizacji sprzętu towarzyszył rozwój 
myśli wojskowej, zasad organizacji, współ­
działania poszczególnych rodzajów sił zbroj­
nych i stały wzrost gotowości bojowej. Nie 
byłoby więc rosnącej nadziei w możliwość 
skutecznej obrony pokoju, gdyby nie wszech­
stronny rozwój potęgi Radzieckich Sił Zbroj­
nych.

Jeśli zaś mimo to następca Franza Josepha 
Straussa na stanowisku ministra obrony NRF 
i głównodowodzącego Bundeswenry — Kai 
Uve von Hassel uważa za stosowne chwalić 
się iż „jego najskrytszym marzeniem jest, by 
rok 2000 nie był już obchodzony jako 83 rocz­
nica Radzieckiej Rewolucji Październikowej”, 
nie pozostaje nic innego jak przypomnieć mu 
los głównodowodzącego Wehrmachtu — Adol­
fa Hitlera. ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Rolnictwo wymaga maszyn
N

a ten właśnie temat przeprowadziliśmy rozmowę z dyrek­
torem Wojewódzkiego Zjednoczenia PGR — inż. Teofilem 
Kowalskim i jego sztabem. Wiadomo powszechnie, że 

nasze, wielkopolskie PGR-y, mimo pewnych braków w wyposa­
żeniu technicznym maję poważne osiągnięcia ekonomiczne. To 
też pierwsze pytanie dotyczyło efektów roku gospodarczego 
1961/62 i przewidywań bilansowych na koniec czerwca 1963 r.

— Ubiegły rok — usłyszeliś­
my — zamknęliśmy w Zjedno­
czeniu zyskiem 110 milionów 
złotych, mimo ogromnych na­
kładów, poczynionych na za­
gospodarowanie 12 tysięcy ha 
gruntów, przejętych z PFZ. 
Na ten cel czerpaliśmy ze 
środków obrotowych, kosztem 
starych gospodarstw, gdyż 
fundusze z innych źródeł były 
minimalne.
Zysk w podanej wysokości po 
wstał dzięki wzrostowi war­
tości towarowej produkcji w 
stosunku do roku poprzednie­
go. Żywca rzeźnego sprzeda­
liśmy o 28 proc, więcej, zboża 
siewnego o 40 proc., zboża kon 
sumpcyjnego o 12 proc., wełny 
owczej o 9,5 proc, i mleka o 5 
milionów litrów więcej. Rów 
nocześnie powiększyliśmy stan 
pogłowia bydła o 25 proc, (do 
62,5 szt. na 100 ha) i trzody 
chlewnej o 15 proc. (75,2 szt. 
na 100 ha).

Zakładamy, że bilans roku 
1962/63 będzie zamknięty zy­
skiem podobnym do zeszłorocz 
nego. Jest pewne, że w zbożu 
zwiększymy towarowość o dal 
sze 20 proc, i w mięsie o 5 
proc. Nie przewidujemy wzro­
stu dostaw mleka, z przyczyn 
obiektywnych, ogólnie zre­
sztą znanych. Stan inwenta­
rza wzrośnie o 5 proc, i co 
najważniejsze w związku z roz 
wojem produkcji całego rolnic 
twa — zwiększymy produk­
cję zbóż nasiennych o 50 proc, 
w stosunku do roku 1961/62.

— Czy przy obecnym stanie 
wyposażenia technicznego za­
notowaliście wzrost wydajnoś­
ci pracy?

— Tak, mimo wszystko wy­
dajność pracy na jednego za­
trudnionego zwiększyła się w 
okresie roku o 23 proc. Przy 
pełnej mechanizacji wzrost 
ten mógłby być — naszym 
zdaniem podwojony. Bo 
wprawdzie w mechanizacji 
prac polowych przypadają u 
nas dwa ciągniki na 100 ha, 
jednakże przeważają lekkie 
typy traktorów, gdy potrze­
bujemy cięższych, jak Zetor- 
Super czy DT-54. Poza tym 
brakuje nam podnośników na­
rzędzi i stąd przy każdym 
ciągniku musi pracować 
dwóch ludzi. Dalej powinniś­
my mieć co najmniej 600 kom­
bajnów zbożowych więcej (ma 
my 1 na 1000 ha). Wymagany 
byłby 5-krotny wzrost dostaw 
kombajnów ziemniaczanych i 
buraczanych (mamy po jed­
nym na 5000 ha) i 3-krotny 
ładowaczy obornika (mamy 
jeden na 1200 ha) — a to w 
gospodarce rolnej najbardziej 
pracochłonna i uciążliwa czyn 
ność. Należy także spowodo­
wać co najmniej 6-krotny 
wzrost wyposażenia w tran­
sporcie (samochody ciężarowe 
i przyczepy).

Osobny rozdział to hodowla. 
Na 800 obór, tylko w 130 ma­
my dojarki elektryczne, nie 
mówiąc już o mechanicznym 
rozdziale paszy czy oczyszcza­
niu stanowisk inwentarskich. 
Przemysł maszynowy nie pro 
dukuje nic, albo bardzo ma-
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Nasze i z os i

Student — zakład
„Mamy ustawy i rozporządzenia, które 

powinny wiele gwarantować. Niestety, tru­
dno w to uwierzyć, bo jak w wojsku ma­
wiano: „Do Boga wysoko, dowództwo da­
leko, a kapral tuż, tuż...” Studiując zaocz­
nie prawo, wyniosłem niewesołe doświad­
czenie. Dyrektorzy zakładów lub urzędów, 
choć to ludzie z dyplomami, niechętnie 
jakoś patrzą na studiujących”.

Oto wyjątek z listu Czytelnika. W 
innym liście, Jerzego K. czytamy:

„Zakłady pracy nie zawsze doceniają wy­
siłek studenta pracującego, uważając go 
za. mniej wydajnego... Różna jest także 
wola dyrekcji zakładu przy udzielaniu 
zwolnień na zajęcia...”

Autorzy przytoczonych listów nie 
wskazują jednak w jakich zakładach 
pracują, przeprowadziliśmy zatem roz 
mowy z innymi studentami.

Student IV roku Politechniki Po­
znańskiej A. S„ pracownik Fabryki 
Maszyn Żniwnych:

„Kierownik ośrodka branżowego intere­
suje się wynikami nauki swych podopie­
cznych. Ogólne stosunki układają się po- 
niyślnfe. Wiele jednak zależy od bezpo­
średniego zwierzchnika. W praktyce róż­

nie może to wyglądać. Kolega musiał np. 
zrezygnować z dalszej nauki już na I ro­
ku, bo jego kierownik nie miał dlań zro­
zumienia. W poprzednim moim miejscu 
pracy — Poznańskich Zakładach Elektro­
technicznych dyrekcja zniosła praktyko­
wany tam zwyczaj zwalniania studentów 
o 2 godziny wcześniej, co później utrud­
niało studia, mimo, że ustawowe urlopy 
były tam przestrzegane”.

Jerzy Ł. — z Zakładów Cegielskie­
go:

„Obecnie przygotowuję pracę dyplomo­
wą po studiach politechnicznych. Warun­
ki dla uczących się są w zakładzie dobre. 
Zdarzało się natomiast, że jakiś bezpo­
średni przełożony czynił trudności i wów­
czas zwolnienia naukowe „wypraszano” 
aż w kadrach. Każdy pracownik w swoim 
dziale ponosi odpowiedzialność za wypeł­
nienie zadań i jeśli praca jest terminowa, 
to nikt od niej się nie uchyla, a więc 
groźba zawalenia jakiegoś planu wskutek 
zwolnień naukowych w praktyce sprowa­
dza się do minimum. Jeśli przykłady mó­
wią o różnej interpretacji przepisów lub 
niechęci poszczególnych kierowników to 
dlatego, że brak precyzji w odpowiednich 
przepisach”.

IV ie mogliśmy mimo najszczerszych 
1 ’ chęci zbadać sytuacji w zakła­

dach pracy, o których pisali nasi Czy 
telnicy. Odwiedziliśmy natomiast trzy 
dowolnie wybrane: Poznańską Wyt­
wórnię Papierosów, „Wiepofamę” i Za 
kłady Farmaceutyczne „Polfa” w Po­
znaniu. Tak na „oko reporterskie” naj 
lepiej chyba wzajemne stosunki dy­
rekcja — studenci układają się w 
„Wiepofamie”. Studiujących przenosi 
się do biur konstrukcyjnych, awansu­
je. Jest też specjalna komórka szko­
leniowa. Trudno jednak ocenić, czy 
stan faktyczny, jaki przedstawili dy­
rektorzy odpowiada temu, co sądzą 
na ten temat sami studiujący.

W Informatorze Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego z 1963/64 w uwa­
gach wstępnych o studiach wyższych 
dla pracujących czytamy:

„Studia dla pracujących polepszają roz­
mieszczenie wysoko kwalifikowanych kadr 
w terenie, przyczyniają się równocześnie 
do umocnienia w składzie socjalnym stu­
diujących synów robotników i chłopów...”

A „ten skład socjalny — jak pisze w 
„Życiu Warszawy” (nr 39) Maria Paschal- 
ska w art. pt. „Zaoczni i dialektyka” — 
studiujących zaocznie, eksperymentalnie, 
wieczorowo — pokazuje że kochane dzieci 
robotniczo-chłopskie chcą zdobywać wyż­

sze wykształcenie, tylko muszą dochodzić 
do niego bocznymi drzwiami, zadając so­
bie o wiele więcej trudu”. I jeszcze że 
„myślenie o tym jak wykształcić ludzi 
pracujących na największych ulgach 
i przywilejach ze strony .zakładów pracy 
staje się doskonałą lekcją dialektyki”.

Stąd wniosek, że nie tylko nie wol­
no przeszkadzać i utrudniać studiów 
pracującym, ale ze wszech miar na­
leży im pomagać.

Pełnemu uregulowaniu stosunków 
wzajemnych student — zakład pomo­
że uchwała XI Plenum KC PZPR, dla 
Poznania zaś szczegółowe wytyczne 
znajdują się w uchwałach podjętych 
na Plenum KW PZPR, poświęconym 
sprawom kadrowym.

Ponadto powołana przez Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego specjal­
na komisja przygotowuje przepisy 
precyzujące ulgi, jakie zakłady zobo­
wiązane będą świadczyć pracowni­
kom studiującym zaocznie. Komisja 
ta zwróci szczególną uwagę na zwięk 
szenie zainteresowania zakładów i in­
stytucji planowym kierowaniem pra­
cowników na studia wyższe.

O tych wszystkich sprawach war­
to pamiętać.

LIDIA JANASEK

ło dla tego ważnego działu 
naszej gospodarki. Tymcza­
sem wszystkie obory i chlew­
nie muszą być jak najwcześ­
niej zmechanizowane. I je­
szcze jedno: z uwagi na za­
dania w nasiennictwie, powin 
niśmy otrzymać stosunkowo 
duży przydział czyszczalni, bo 
cóż to jest jedna sztuka na 
800 ha?

— A więc potrzeby w za­
kresie mechanizacji są bardzo 
duże, zwłaszcza w związku z 
rozszerzaniem areału użytków 
rolnych drogą przejmowania 
gruntów zaniedbanych. Jakie , 
są dotychczasowe efekty zago­
spodarowania tego rodzaju 
ziem?

— O jakiejś amortyzacji na­
kładów za wcześnie jeszcze 
mówić. W latach 1961 i 62 
przyjęliśmy we władanie ogó­
łem 20 tysięcy hektarów. Na 
każdy hektar włożyliśmy po 6 
tysięcy zł z funduszów obroto 
wych i po około 15 tysięcy z 
funduszu inwestycyjnego. Po­
wstało 30 nowych gospo­
darstw. Pewne efekty już są. 
Na przykład 21 kwintali czte­
rech zbóż z hektara, gdy przed 
tera zbierano po 11 kwintali. 
W poszczególnych obiektach 
było dawniej od 12 do 40 
sztuk bydła, dziś stoi w obo­
rach po 120 do 190 sztuk. Naj 
ważniejsze jednak, że zanied­
bane ziemie zostały przywró­
cone gospodarce narodowej—

— Fakty te są niewątpliwie za­
chętą dla załóg i kierownictwa 
do dalszego przejmowania 
gruntów?

— Chyba tak. Toteż w 1963 
r. przejmiemy jeszcze 10 ty­
sięcy ha. Postaramy się dopro 
wadzić je jak najszybciej do 
właściwej struktury i wydaj­
ności. Dlatego, właśnie nie 
przewidujemy na 30 czerwca 
zwiększonego zysku.

Na zakończenie reporter musi 
dodać, że aby skutecznie krzewić 
postęp techniczny w rolnictwie, 
PGR-y powinny go stosować w 
szerokim zakresie u siebie. Na 
przeszkodzie stoi głównie niedo­
statek mechanicznych środków 
produkcji — co adresujemy wyrażą 
nie do resortu przemysłu maszy­
nowego.

Rozmawiał: K. X

Znad Dunaju
* na Kubę

Hutę szkła złożoną z 5 hal 
produkcyjnych wybudują Wę­
grzy na Kubie. Roczna pro­
dukcja huty, przy zatrudnie­
niu 1000 robotników wyniesie 
18 tys. ton wyrobów szkla­
nych. Kubańscy projektanci 
zlokalizowali ten obiekt prze­
mysłowy w Marianao koło Ha 
wany. 50 techników kubań­
skich odbędzie praktyki w hu­
tach szkła na Węgrzech, a 60 
specjalistów węgierskich wy- 
jedzie na Kubę przekazać swo 
je doświadczenia nowej zało­
dze. Pierwszą produkcję huta 
wypuści w 1964 r.

Pracownicy poszukiwani NauKa
Kaloryfery, rury dymne, 
siatki parkanowe, rynny 
— polecam. Dzierżyńskie-

przedsiębiorstwo sprzętu i transportu 
“UDOWNICTWA terenowego w poznaniu, 

■bałtycką 10 ~ zatrudni zaraz:
-INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKÓW, 

Najchętniej branży samochodowej,
- INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA - ELEKTRYKA.
- ZAOPATRZENIOWCA BRANŻY METALOWEJ 

z miejscem pracy w Szamotułach.
- KIEROWNIKA działu księgowości,
- TECHNIKA, wzgl. ekonomistę do spraw 

szkolenia,
- majstrów branży samochodowej,
- INSPEKTORA eksploatacji transportu, 

INSPEKTORA gospodarki materiałowej,
" ^RÓWNIKA ekspozytury transporto-
— w Lesznie i Szamotułach,
— INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA na zastępcę kie­

rownika warsztatu ślusarskiego w Szamotułach,
- monterów samochodowych, tokarzy 

1 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH z miejscem 
Pracy: Poznań, Gniezno, Gostyń, Leszno, Ostrów, 
&roda.

- stróża do pilnowania obiektu.
w h /Pa£r?ózenie wg układu zbiorowego pracy 
cini . owriictwie. Dojazd do pracy autobusem przed- 
^biorstwą. K981

W dniu 20 lutego 1963 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła, namaszczona Olejami św., 
pasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
1 Prababcia, przeżywszy lat 81. śp.

Stanisława Madajczak
z domu Komisarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
0 godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-^- 
czynie. !2

W głębokim smutku pogrążeni » 
_ Córką, zięć, wnuczek z żoną i prawnuk 

t
w dniu 21 lutego 1963 r. zginął śmiercią tra- 

giczną, przeżywszy 51 lat, mój najukochańszy 
i nasz najtroskliwszy ojciec, śp.

Antoni Kubiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
godzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28997g

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocławska 
8, wejście z Gołębiej.

29063g

Sprzedaż*
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 28O28g

go 266. 28104g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, zamówienia na 
oparkanienia — przyjmu­
ję: Dąbrowskiego 42.

28607g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha budynki w do­
brym stanie, blisko mia­
sta »Nowy Tomyśl. Adres: 
Władysław Puszczewicz. 
Paproć 118, powiat Nowy 
Tomyśl, woj. poznańskie. 

3383p

Lekarskie . ■ ■ ■ Komunikaty

Nieruchomości
Tartak dobrze prosperu­
jący na prowincji ^sprze­
dam okazyjnie za 200.000 
zł. Zgłoszenia, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.
_________ ________ ___ 29285g
Sprzedani willę dwuro­
dzinną w Poznaniu, wy­
łączoną c. o., ogród. Po 
sprzedaży wolne 3 poko­
je, kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29344g.

Dnia 19 lutego 1963 r.
kramentami św., nasza
ściowa, babcia i siostra,

zmarła, opatrzona Sa- 
ukochana matka, te- 
śp.

Władysława Mońka
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I SIOSTRY

294 35g

Dnia 20 lutego 1963 r. zmarł

Jakub Krawczyk
b. główny księgowy Prezydium MRN 

w Luboniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz wzorowego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM MRN 
MIEJSKA RADA NARODOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
KI 412

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz-
nań, Dworkowa 14,
jazd 9, 11, 15, 16 
runek Sołacz.'
Wytni j

do- 
kie-

27601 g
zachowaj!

Wszelkich tłumaczeń i le­
galizacji we wszystkich 
językach dokonuje Ze­
spół Tłumaczy Przysięg­
łych — Poznań, Ratajcza­
ka 32. tel. 549-22. 28156g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma­
tejki 51, godz. przyjęć od 

r<—8,30, 12—14, 19—20. 28823g

Matrymonialne

Inżynier kawaler, łat 33, 
wysoki, przystojny, na 
stanowisku, sytuowany, 
mieszkanie, nierucho­
mość. samochód, pozna 
pannę ładną, zgrabną, 
chętnie z wyższym wy­
kształceniem, do lat 28. 
Cel matrymonialny. Zdję­
cia konieczne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29112g.

Dnia 21 lutego 1963 r. zmarł nasz pracownik

Stefan Kordyla
Ęogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., 

o godzinie 15 we Wrześni.
W Zmarłym tracimy dobrego pracownika 

i cenionego kolegę.
Rada Zakładów* Dyrekcja Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO

KI 450

Dnia 20 lutego 1963 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną, mój najdroższy i najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy i najlepszy tatuś, syn, zięć, prze­
żywszy lat 43, śp.

ppłk.

Roman Szymaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA 29413g

Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu podaje do wiadomości, że studenci winni 
stawić się w Uczelni we wtorek, dnia 26 bm. K1448

Dnia 20 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., siostra ciocia, szwagierka, 
siostrzenica, bratanica, kuzynka, śp. »

Maria Szymura
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm.. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu Sw. Jana Vianney 
na Sołaczu.

O tym zawiadamia
29454g RODZINA

Dnia 21 lutego 1963 r. zmarł po krótkich, cięż- I 
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., I 
nasz najdroższy ojczulek, teść, dziadek i pra- 
dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Kazimierz Gieszczyński
pedagog — emerytowany kierownik szkoły

Swadzim Sady
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w po­

niedziałek, dnia 25 bm., o godzinie 9 w kościele 
parafialnym w Kiekrzu.

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

Kiekrz, Świdnica, Szczecinek, Gniezno.
Wrocław. 29437g

nnia 28 kutego 1963 r. zakończyła pracowity 
swój żywot w wieku lat 97, nasza kochana 
matka, babcia i prababcia, śp.

Anna Kiszkowa
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., 
o godzinie 14,30 na cmentarzu parafialnym 
w Starołęce, przy ul. Sw. Antoniego.

O tym zawiadamia stroskana
RODZINA

Poznań - Starołęka, ul. Bystra 26. 2M30g



TEATRY

23 LUTY Piotra, Marty

sobota Słońce: 6.55—17.18

MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Kró­
lowa śniegu” (koniec ok. g. 18) 

OPERETKA — g, 10 — „Dziękuję
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,' 

20.15 — „Smak miodu” (ang., 18 1.), 
BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
—- „Gangsterzy i filantropi” (poi., 
14' 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20 — „Skrawek blę 
kilnego nieba” (jug., 12 1.), — 
GONG — g. 10, 12.15 — „Wołga, 
Wołga” (radź., 12 1.), g. 16, 18, 20 
— „Kawaler króla jegomości” — 
(jug., 16 1.), GWIAZDA — KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 15.30, 
18, 20.15 — „Dziewięć dni jednego 
roku” (radź., 14 i.), HUTNIK — 
g. 16.45 — „Od Apeninów do An­
dów” (włoski, 12 1.), g. 19 — „Sam 
son” (poi., 14 lat), KOSMOS — 
— g. 15 — „Żółte psisko” (USA, 7 
lat), g. 17, 19.30 <— „Jak być ko­
chaną” (poi., 18 1.), MALTA — g. 
16 — „Siedmiu złodziei” (włoski, 
12 1.), g. 18, 20 — „Stokrotka” — 
(franc., 18 1.), MINIATURKA — g. 
15.45, 18 — „Dumbo” (USA.7 1.), 
g. 20.15 — „Kwiecień” (poi., 16 1.), 
MUZA — g. 15, 17.30 , 20 — „Upro­
wadzenie” (włoski, 16 1.), OLIM­
PIA — g. 10, 17.45, 20 — „Zabaw­
na buzia” (USA, 16 1.) OSIEDLE 
— g. 16 — „O życie dziecka” (ang. 
9 1.), g. 18, 20 — „Słaba płeć” — 
(franc., 18 1.), PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 — „Rok przestępny” 
(radź., 16 1.), RIALTO — g. 14, 16, 
18, 20 — „Między brzegami” (poi., 
16 1.), RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — 
„Piękna Luretta” (NRD, 16 1.). 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Herszt” 
(franc., 16 1.), TĘCZA — g. 16 — 
„Zdrajca jest wśród nas” (ang., 
12 1.), g. 18, 20 — „Czarujące isto­
ty” (franc., 18 1.), WILDA — g. 
14.30, 17 — „Przygody Hucka” — 
(USA, 10 1.), g. 19.30 — „SOS na 
Pacyfiku” (ang., 16 1.), WCZASO­
WICZ — g. 17 — „Tajemnica zielo 
nego boru” (radź., 12 1.), g. 19.15 
— „Jewdokia” (radź., 12 1.), WOJ­
SKOWE — g. 17, 19.30 — „Tańczą­
ca wiosna” (radź., 12 1.), WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 — „Mane­
kin Pis” (hol., 12 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert; 10.10 
— „Co nowego w naszej technice 
radiowej; 10.20 — Popularne suity 
orkiestrowe; 11 — Dla klasy VII; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.30 — 
Ubezpieczenia o wsi — wieś o u- 
bezpieczeniach; 13— Dla klas HI 
i IV; 13.20 — Gra Polska Kapela; 
14 — „Niezapomniane stronice” — 
zagadka literacka; 14.30 — Kon­
cert popularny; 15.10 — Sportow 
cy wdejscy na start”; 15.25 — Mój 
program na antenie; 16.05 — Z ży 
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy „Ambicje i starty”; 17.05 
— Audycja Ośrodka Badań Opi­
nii Publicznej; 17.15 — „Opera w 
przekroju”; 18 — „Najciekawszy 
proces”; 18.20 — Korespondencja 
z zagranicy; 18.30 — Kurs nauki 

• jez. franc.; 18.45 — Kabarecik re­
klamowy; 19.05 — „Wędrówki mu 
zyczne”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
im. Aleksandrowa; 21 — „Co ty 
na to”; 22.30 — Mel. tan.; 2^.10 — 
Muzyka taneczna.

POZNAŃ: 8.35 — Muzyka; 9.20 — 
„Niemcy” audycja dokumentalna; 
9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 10 — 
Poranna mozaika muz.; 10.40 — 
„W ogniu dział” — fragm. wspom 
nień Siergieja Biriusowa; 11 — 
Koncert chopinowski; 11.30 — Mu­
zyka: 12.15 — Piosenki śpiewa W. 
Drojecka; 12.50 — Audycja aktual­
na; 13 — Gra Orkiestra Lou Lo- 
gist’a; 13.10 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.30 — „Z notatnika 
reportera”; 14.45 — Dla dzieci; — 
15.30 — ,,W warszawskim teatrze 
operowym”; 16.25 — Przegląd spor 
towy; 16.30 — Koncert z okazji 18 
rocznicy Wyzwolenia Poznania; — 
17.12 — Felieton aktualny Jana 
Grzędzielskiego; 17.25 — Koncert 
z okazji 18 rocznicy Wyzwolenia 
Poznania cz. II; 18.50 — Fel. M. 
Jorsta; 19.30 — „Matysiakowie”; 
21.27 — Sport; 21.40 — Koncert Ze 
społu J. Miliana; 22 — Trzy po 
trzy „Zespołu Dziewiątka”; 22.45 
— Karnawałowa rewia orkiestr i 
zespołów tan.; 23 — d. c. karnawa 
łowej rewii orkiestr i zespołów 
tanecznych.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOŁNOP.: 
11 Program dla szkół: Zoologia dla 
klas VI; 11.30 — Przerwa; 11.45 — 
Progr. dla szkół: Geografia dla kl. 
V; 12.15 — Przerwa; 16.55 — „Kaj- 
tuś rozmawia z dziećmi”; 17 — 
Wiadomości dziennika; 17.05 — Wi­
dowisko dla dzieci starszych „Ras- 
mus i włóczęga”; 18 — „Echo ty­
godnia”; 18.15 — Film krótkometr.; 
18.45 — Progr. okolicznościowy 
„Nasze miasto — Poznań”; 19.20 
Film krótkometr.; 19.30 — Dzien­
nik; 19.50 — „Dobranoc”; 20 — 
Sprawozd. z meczu hokejowego 
Czechosłowacja — Kanada; 21.30 
Wiad. dziennika; 21.40 — Progr. 
rozrywk. „Kalejdoskop rytmów i 
melodii”; 22.10 — Film fabularny 
produkcji radź. „Czekaj na mnie” 

■— dozw. od lat 16.
WYSTAWY
BWA — Arsenał — St. Rynek — 

Wystawa Współczesnej Grafiki 
Radzieckiej — czynna od g. li­
ii.

koncerty
AULA UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny, dyrygent Zdzisław 
Szostak, solista Andrzej Hiolski

Zanim umilkły strzały...
• luty 1945 r., to dla Poznania data historyczna; zacho-
“ wali ją w pamięci szczególnie ówcześni jego mieszkań 
cy. Jakże często przecież wraca się myślami do chwili, w któ 
rej całe miasto obiegła radosna wieść, że walki o Cytadelę 
zakończyły się zwycięstwem Armii Czerwonej i biorących 
w nich udział poznaniaków.

Zanim padł ostatni bastion 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
znaczna część poznaniaków 
przystąpiła już do budowy no­
wego życia do likwidacji skut 
ków hitlerowskiego barbarzyń 
stwa. Z niektórymi spośród 
nich udało się nam nawiązać 
kontakt, by posłuchać wspom­
nień z tamtego okresu.

Zaczęli 12 luteąo
— Pod koniec stycznia 1945 

r. — snuje swe wspomnienia 
p. Izabela Cynkówna, obecna 
nauczycielka Szkoły Podsta­
wowej nr 33 — postanowi­
liśmy rozpocząć naukę. Kiedy 
zobaczyliśmy zniszczony budy 
nek szkolny wydawało się 
nam, że zamierzenie to prze­
rasta nasze siły. Gmach przy 
ul. Jarochowskiego, znajdował 
się w opłakanym stanie. Nie 
zniechęciło to jednak garstki 
nauczycieli m. in. Jadwigi 
Wituckiej,- Marii Dałkowskiej, 
Heleny Grajkowej, Lucyny 
Mroczkowskiej oraz woźnego 
Marcina Żydkowiaka. Wespół 
z nimi pracowałam z pasją, 
by jak najprędzej uporządko­
wać szkołę. Wywieźliśmy kil­
ka fur śmieci, okna zasłoni­
liśmy dyktą, a ławki dźwiga­
liśmy aż z ul. Grunwaldz­
kiej.

— 6 lutego — kontynuuje 
swą opowieść I. Cynkówna — 
rozwiesiliśmy na bramach 
okolicznych domów ręcznie pi 
sane komunikaty o rozpoczę­
ciu nauki w dniu 12 lutego. 
Zgłosiło sie wówczas, do szkoły 
Około 400 uczniów. Uroczy­
stość odbyła się na dziedziń­
cu. Gdy załopotał biało-czer­
wony sztandar opanowało nas 
wszystkich silne wzruszenie. 
Z Cytadeli dochodził jeszcze 
huk strzałów.

I. Cynkówna pracuje jeszcze 
w szkole przy ul. Jarochowskiego. 
Wielu jednak wychowawców na­
szych dzieci uczy dzisiaj w no­
wych szkołach, których po woj­
nie wybudowano w Poznaniu 37. 
W tej liczbie znajdują się cztery 
szkoły-pomniki, wybudowane ze 
składek społeczeństwa dla uczcze­
nia 10G0-lecia naszego państwa. Na 
SFBS społeczeństwo Poznania zło­
żyło dotychczas ponad 82 min. zł. 
Na naszym zdjęciu — jedna ze 
szkół 1000-lecia — im. Powstańców 
Wielkopolskich przy ulicy o tej 

a samej nazwie.

By w domach było 
jasno

Józef Szafrański, mistrz elek 
tryk długoletni pracownik 
elektrowni, należy do tych, 
którzy pierwsi przystąpili do 
uruchamiania tego zakładu. 
Prace rozpoczęto 14 lutego.

Niezwykłe były ofiarność i 
ogrom wysiłku ludzi, którzy 
bez względu na toczące się 
walki czynili wszystko, by 
jak najszybciej dostarczyć mia 
stu światło. Ówcześni pracow 
nicy elektrowni bez żadnego 
nakazu stanęli na swych po­
sterunkach.

W dniu wyzwolenia, 23 lu­
tego 1945 r. ruszyła już pier­
wsza turbina starej elektrow­
ni. To był sukces nie lada, zwa 
żywszy, że naprawa odbywała 
się w niezwykle ciężkich wa­
runkach. Równocześnie — gru 
pa pracowników sieci przy­
stąpiła do swej pracy. M. in. 
obecny kierownik Pogotowia

dyżury
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

chirurgie — ul. Przybyszewskie­
go 49, tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec., ul. Jó 
zefa 8/9, tel. 512-96

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, teł. 544-44 

POWIATOWA STACJA FR — ul.
Kościuszki nr 102 - telefon 86-86.

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146, Staro- 
łęcka 79 (tylko nocne dyżury), 
Winogrady, Głogowska 47.

Technicznego Zakładu Energe 
tycznego Poznań-miasto, Ma­
rian Jeszke, stanął do napra­
wy pozrywanych kabli. Naj­
pierw uruchomiono sieć na od 
cinku od elektrowni do sta­
cji pomp. Dzięki czemu pra­
cownicy wodociągów mogli do 
starczyć już pierwszą wodę 
dla Dębca i Wildy, a następ­
nie i Łazarza.

Stara elektrownia, którą urucha­
miał m. in. mistrz Józef Szafrań­
ski, przestała już pracować. Mia­
sto nasze ma nową elektrownię, 
której wydajność jest trzykrotnie 
wyższa niż przedwojenna. O mo­
dernizacji jej urządzeń świadczy 
— najlepiej fakt, że jeszcze w la­
tach 50-tych zatrudniała ona ponad 
pól tysiąca pracowników, dziś" ma 
ich zaledwie 300. Dzięki zaś po­
łączeniu z państwową siecią ener­
getyczną, poznańska elektrownia 
może zapewnić swym odbiorcom 

dostateczną ilość mocy.

Pierwszym - darmo
Patrząc na młodą jeszcze i 

uśmiechniętą twarz Antonie­
go Klernenczaka, trudno 
wprost uwierzyć, że ma on 
już poza sobą 51 lat pracy 
zawodowej, z tego 13 w górnic 
twie i 38 w poznańskich tram­
wajach. Od 1925 r. do 1960 r. 
A. Klemenczak nie rozstawał 
się z wozem tramwajowym. 
Dopiero po przejściu w 1960 r. 
na emeryturę zmienił stano­
wisko. Obecnie, jako pracow­
nik półetatowy, reguluje ruch, 
przy pętli tramwajowej w Gór 
czynie.

A. Klemenczak to też jeden 
z tych poznaniaków, którzy na 
kilka dni przed upadkiem Cy­
tadeli rozpoczęli wielkie dzie­
ło odbudowy.

— Do niezapomnianych 
chwil — mówi A. Klemenczak 
należą te poprzedzające dzień 
wyzwolenia. Trudno je wspo­
minać bez rozrzewnienia. Pa­
dały jeszcze strzały, paliły się 
domy, gdy garstka naszych 
tramwajarzy naprawiała już 
szyny i sieć napowietrzną na 
ul. Głogowskiej. Pamiętam, że 
przechodnie, przyglądający się 
naszej pracy, kiwali z powąt­
piewaniem głowami i mówili 
•— „nie dacie rady”! My dalej 
wbijaliśmy drewniane słupy i 
łączyliśmy szyny. Codziennie 
posuwaliśmy się o kilka me­
trów. 4 marca ruszył tramwaj 
od ul. Palacza do Parku Ka­
sprzaka. W tym dniu przewo­
ziliśmy — mój kolega konduk 
tor Kazimierz Lerczak i ja — 
naszych pierwszych pasaże­
rów za darmo. Cieszyliśmy się 
wspólnie z naszego dzieła.

Dawno minął okres, gdy po Po- 
znaniu jeździliśmy starymi tram­
wajami, często odnowionymi tylko 
po wyciągnięciu ich ze spalonych 
remiz. MPK, którego tabor po­
większa się z każdym rokiem, 
posiada dzisiaj 19 linii tramwajo­
wych, 22 autobusowe (w tej licz­
bie 17 miejskich) oraz 5 trolejbu­
sowych. Długość trakcji tramwa­
jowej wynosi 145 km, autobuso­
wej, miejskiej — 107 km, a trolej­
busowej 17. Na liniach autobuso 
wych kursują teraz nowe wozy — 
takie „SAN-y” jak ten na zdjęciu, 
wyprodukowane całkowicie w 

kraju.

Najpierw cenirum
Ofiarna bezinteresowność 

poznaniaków przejawiała się 
w tamtych dniach na każdym 
kroku z dnia na dzień. Miesz­
kańcy powiększali szeregi bez 
imiennych pracowników-ochot 
ników, by jak najszybciej za- 

• prowadzić ład w zniszczonym 

mieście. Także do odgruzowa­
nia przystąpiono w momencie, 
gdy na Cytadeli nie ucichły 
jeszcze strzały. Pracownicy 
dawniejszego wydziału budów 
nictwa oraz mieszkańcy roz­
poczęli porządkowanie od pl. 
Wolności i ul. Czerwonej Ar­
mii.

Obecny główny architekt 
miasta, mgr. inż. Bronisław 
Śmigaj, związany od 18 lat z 
odbudową i rozbudową Pozna 
nia, pamięta dobrze te dni, w 
których wywożono gruz z cen 
tralnych ulic i zwożono go w 
okolice obecnego Mostu Mar­
chlewskiego. Tam oczyszczano 
cegły, by je zużyć do budowy 
dróg.

W listopadzie 1945 r. rozpo­
częła się planowa akcja po­
rządkowania miasta, głównie 
jego centrum. Przez 18 lat, wy 
budowano ponad 62 tysiące 
izb mieszkalnych.

Wielu poznaniaków mieszka już 
w nowych domach których tysiące 
wybudowano w naszym mieście. 
Tradycyjny surowiec — cegłę za­
stąpiły potężne elementy z beto­
nu i stali, dzięki czemu znacznie 
przyspieszono budownictwo no­
wych bloków mieszkalnych. Do 
końca 1965 roku tylko na osied­
lach „Grunwald 1” (na zdjęciu) 
i II mieszkać już będzie ponad 15 
tys. osób.

Fot. (4) — K. Przychodzki

Ooza nami — 18-letni okres 
nowego Poznania. Jego 

rozbudowa trwa w dalszym 
ciągu. Znowu współdziałają 
■wszyscy mieszkańcy, nie szczę 
dząc czasu na prace społeczne. 
Pracują z zapałem, jak ci, któ 
rzy w lutym 1945 r. pierwsi 
stanęli do likwidacji skutków 
minionej wojny.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

WŁMA—
DKKFiT Grunwald był pierwszy
Poznań jest jedynym obok Warszawy miastem wydzielonym, po­

siadającym dzielnicowe komitety kultury fizycznej i turystyki. Na­
wet najbardziej pobieżna ocena wykazuje, że inicjatywa utworze­
nia w Poznaniu DKKFiT była pożyteczna i ze wszech miar słuszna.

Komitety poważnie ożywiły 
dzielnice, inicjując wiele atrak­
cyjnych imprez o charakterze ma 
sowym, szczególnie dla młodzieży.

Wszystkie DKKFiT popełniały 
jednak ten sam błąd, który po­
kutuje także w innych komite­
tach w kraju. Ograniczały swą 
działalność do sportu, traktując 
turystykę drugoplanowo albo w £ 
ogóle jej nie dostrzegając.

Potrzebę szerszego zaintereso­
wania się turystyką, jako formą 
czynnego wypoczynku pierwszy 
zrozumiał DKKFiT Poznań — 
Grunwald powołując Klub Tury­
sty. Sama nazwa może nieco my­
lić i utożsamiać z klubem upra­
wiającym turystykę kwalifikowa­
ną. W rzeczywistości jednak jest 
to komisja, nawiązująca szeroką 
współpracę z organizacjami tury­
stycznymi, a szczególnie PTTK.

Zadaniem jej będzie populary­
zowanie różnych form turystyki 
i wypoczynku wśród mieszkańców

Derby Poznania 
w lidze ośrodkowej

Zbliżająca się niedziela przynie­
sie nam nową porcję emccjl w 
rozgrywkach o mistrzostwo po­
znańskiej ligi ośrodkowej koszy­
kówki mężczyzn. Już. tylko 5 kole­
jek pczostało do zakończenia roz­
grywek. W niedzielę odbędzie się 
w Poznaniu tylko jedno spotka­
nie, ale za to bardzo atrakcyjne. 
O godz. 18.30 w sali przy ul. Sol­
nej 11 spotkają się AZS z Olim­
pią. Pierwszy mecz tych zespo­
łów’ w tegorocznych rozgrywkach 
zakończył się zwycięstwem AZS 
56:53. Zwycięski zespół niedziel­
nego spotkania będzie miał szan­
se na zajęcie II a nawet I miejś 
ca.

Dwa pozostałe zespoły poznań­
skie Warta i Lech II wyjeżdżają 
do Lechii Zielona Góra i Pogoni 
Wschcwa. W pierwszej rundzie 
Warta pokonała Lechię 77:62 1 Po­
goń 78:50, a Lech II wygrał z Po­
gonią 74:53 i uległ Lechii 62:70, 
Spotkanie pomiędzy Wartą a Le­
chem II odbędzie się w środę 27 
bm.

Grać też będą Górnik Wałbrzych 
z Slęzą Wrocław (58:71) i Ostrc- 

via z AZS Wrocław (58:72). (st)

Dom Mody „tana" rozpoczął 
służbą dla społeczeństwa

W przeddzień 18 rocznicy wyzwolenia Poznania przekazy, 
no do użytku Centralny Dom Usług Krawiecko-Kuśnier- 
skich Poznańskich Domów Mody „Roxana” przy ul. 27 Grud, 
nia.
Na uroczystość otwarcia 

przybyli m. in. przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania Jerzy Kusiak, 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium Wł. Klawiter, przewod­
niczący WKZZ Maksymilian 
Bartz, przedstawiciele KW i 
KM PZPR, Komitetu Drobnej 
Wytwórczości itp. Obecny był 
również konsul Związku Ra­
dzieckiego w Poznaniu Fiodor 
Szary kin.

Po przemówieniu naczelne­
go dyrektora PDM „Roxąna” 
Celestyna Męczyńskiego, sym 
bolicznego przecięcia wstęgi 
dokonał przewodniczący Pre­
zydium RN Jerzy Kusiak. 
Przekazał on również załodze 
„Roxany” serdeczne życzenia 
w imieniu władz miasta, pod­
kreślając że nowy Dom Mody 
winien przyczynić się do zna­
cznego rozszerzenia usług dla 
ludności i podnies:enia kultu­
ry ubiorów.

W uznaniu zasług dla mia­
sta, przewodniczący Prez. RN

Powstanie 1863 r. 
w książkach

W 16 gablotkach w holu Biblio 
teki Głównej UAM udostępniono 
wczoraj około 500 pozycji książ­
kowych i fotograficznych, doty­
czących okresu powstania 1863 r. 
Ta obfitość materiału mówi, jak 
bogatą literaturę mamy o dzie­
jach powstania, nie tylko polską, 
lecz również rosyjską, niemiecką 
i włeską. Widzimy tu materiały 
dotyczące udziału chłopów w po­
wstaniu, odgłosy zagranicy, sta­
nowiska rewolucjonistów rosyj­
skich (Hercen, Ogariew), uczest­
ników Rosjan (Potiebnia i inni),. 
Francuzów (Loung) oraz Włochów 
(Nullo). Interesujący jest dział 
poświęcony udziałowi w powsta­
niu Wielkopolski.

Wśród książek polskich widzi­
my rzadkie druki, stanowiące nie­
oceniony materiał dla badaczy i 
dla wszystkich, którym nie obce 
są dzieje zrywu polskiego do 
wolności w drugiej połowie XIXw.

Grunwaldu. Zarząd Klubu skła­
da się z przewodniczącego, któ­
rym został Sylwester Ostrowicki 
oraz kierowników pięciu sekcji 
różnych dyscyplin turystycznych.

Spodziewamy się, że pozostałe 
DKKFiT również nie zapomną o 
ostatnim członie oficjalnej nazwy, 

(d)

Korzystajmy póki śnieg
Takiej okazji do wyżycia się nie 

mieli jeszcze wielkopolscy nar­
ciarze, saneczkarze i łyżwiarze. 
Każdy teren dogodny do zabawy 
wykorzystany jest skwapliwie 
przez młodzież. Słowa uznania 
należą się organizacjom i przed­
siębiorstwom turystycznym, które 
potrafiły w porę zareagować na 
zainteresowania młodzieży i urzą­
dziły wiele atrakcyjnych oraz 
(bardzo ważne) tanich imprez.

Jak się dowiadujemy w najbli­
ższą niedzielę będzie ich również 
bez liku. Spółdzielnia „Turysta” 
zaprasza na cztery trasy: 1) na 
narty i saneczki autoka-em do 
Chodzieży, 2) na narty i saneczki 
do Osowej Góry, 3) „Polowanie 
na misia” do Puszczykowa ze 
zwiedzeniem Kórnika 1 Rogalina, 
4) kuiig w nieznane. Wszystkie 
imprezy kończą się o godz. 16. 
Zapisy i informacje ul. Wodna 23 
tel. 526-06.

Również PTTK4pRm urządza tra 
dycyjny kulig w malbwnicze oko­
lice Wielkopolskiego? Parku Na- 
rodowego. Zapisy Przy Starym 
Rynku 90 tel. 518-391 (b)

Komisja Turystyki Narciarskiej 
Oddziału ' PTTK-HCP organizuje 
w najbliższą niedzielę wycieczkę 
narciarską do Puszczykowa. Wy-, 
jazd autokarem o godz. 10 Zgło-I 
szenia w Oddziale PTTK-HCP 
Dzierżyńskiego 219, p. 42, tel 
523-85.

Turniej brydżowy
Klub Młodzieżowy Pałacu Kul­

tury w Poznaniu organizuje 24 
bm o godz. 16 II otwarty turniej 
brydżowy parami. Zapisy przed 
turniejem. Rozdanie nagród i dy­
plomów zwycięzcom I turnieju, 
przed rozpoczęciem gier, (na)

— J. Kusiak wręczył honory 
we odznaki m. Poznania dyr 
C. Męczyńskiemu i kierowni­
kowi inwestycji „Roxany” 
T. Lipińskiemu.

Na zakończenie uroczystości 
odbył się reprezentacyjny Po. 
kaz mody przygotowany prze 
Laboratorium Mody Ziem £a, 
chodnich. Rewia spotkała sie 
z powszechnym uznaniem goś­
ci. (jot)

Apel Komitetu FIK
Poznański Komitet Frontu Jed- 

ności Narodu wzywa, za naszym 
pośrednictwem, wszystkie zakła- 
dy pracy i komitety blokowe 
do dalszego usuwania śniegu 
ulic. W niedzielę, 24 bm. pod- 
stawiona znów zostanie w godz 
od 9 do 16 większa ilość samo­
chodów do wywozu śniegu.

W związku z tym Komitet Fjn 
apeluje, by wszystkie zakłady 
i instytucje, które posiadają 
własne środki transportu (auta 
ciężarowe) przekazały je w nie­
dzielę do akcji odśnieżania.

Poznański Komitet FJN oraz 
Prezydium RN m. Poznania 
dziękują społeczeństwu oraz 
kierowcom za dotychczasową 

■ pomoc w tej akcji, (a)

Nowe mieszkania 
dla jeżyckich rodzin

Z okazji 18 rocznicy wyzwo­
lenia Poznania odbyło się 
wczoraj w Prezydium DRN 
Jeżyce wręczenie — z listy 
przydziału na obecny rok no­
wych mieszkań.

Z 123 jeżyckich rodzin, któ­
re otrzymają nowe mieszkania 
w tym roku, przewodnicząca 
Prezydium DRN, Teresa An­
drzejewska wręczyła wczoraj 
przydziały 31 osobom. Z tej 
liczby 10 rodzin może już dzi­
siaj wprowadzić się do nowo 
oddanego do użytku bloku na 
osiedlu przy ul. Świerczewskie 
go. (a)

• Żeglarskie mistrzostwa świata 
w klasie „Finn” odbędą się W 
1965 r. w Polsce na wodach Zatoki 
Gdańskiej.

• Ministerstwo Oświaty pragnie 
powierzyć Szkolnemu Związkowi 
Sportowemu organizację wszelkich 
imprez dla młcdzieży w oparcia 
o jeden kalendarz opracowany 
przez władze Związku. Imprezy 
mają swym zasięgiem obejmo­
wać całą młodzież szkół śred­
nich. Uczniów szkół podsta­
wowych ma absorbować przede 
wszystkim Czwórbój Przyjaźni.

• Droga znicza olimpijskiego w 
1964 r. prowadzić będzie z Aten 
przez Istambuł, Ankarę, Bejrut 
Kalkutę, Rangun, Bangkok, Sin­
gapur, Dżakartę, Manilę do 
Hongkongu. Z miejcowości japoń­
skiej Naha specjalna sztafeta 
przyniesie płomień do Tokio.

• Pływacki maraton odbył się 
niedawno w Australii. Dystans 
km, jako pierwszy spośród 
uczestników pokonał Holende 
Willemse w czasie 8.49,10 godz.

• W nićdzielę odbędzie się * 
Helsinkach międzypaństwowe
spotkanie polskich ciężarowców 
reprezentacją Finlandii. Będzie to 
czwarte oficjalne spotkanie 0 
krajów. Dwa razy odnieśliśmy 
zwycięstwa, a w roku 1061 PoraZ 
kę w stosunku 3:4 w Łodzi.

• Do niedzielnego kolarskiego 
biegu przełajowego o mistrzos 
okręgu poznańskiego zgłosiło 
prawie stu kolarzy z 
czem Pawlakiem z konińskie? 
Górnika na czele. Licznie wys 
pią kolarze Lecha.

Na nartach 
za motocyklem

Motoklub Unia organizuje w P’ 
dzielę na stadionie WSWF P 
ul. Marchlewskiego a^^nzeni 
wyścigi. Narciarze prowa 
będą przez motocyklistów, kt E 
podzielono na następujące . 
gorie: do 125, 175, 250 i Pw” j3 
250 ccm. Ogółem odbędzie 
biegów, a ostatni z wyr’ *
niem, zadecyduje o zajęciu 
wszego miejsca.

W każdym biegu zawodnicy^ 
szą przejechać trzy oi;rąże"!0jó* 
ru ok. 1.200 m. Początek zaw 
o godz. 14. (p)


